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D.10,, Ezechiela Proroka, 
».11„ Leona Papieża. 
Cena ogłoszeń: 
za pierwsze 6 wierszy kop 20; za 
każdy: następny wiersz po kop. 3. 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIC. 


Wtorek dnia 9 kwietnia 18732 roku. 
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„Rozporządzenia Władz miejscowych. 


=) 'Buhalter wydziału /'administracyjnego Se- 
działe , mianowany Starszym referentem w wy- 
Boy Fojenno-policyjnym na miejsce zmarłego 
luchówskiegó, w na” miejsce jego naznaczony 
Su F Pówocnik referenta" wydziału ubezpieczeń 
vorin) młodszy pomocnik referenta: Wojeński, 
dein ONY starszym pomoenikiem referenta w wy- 
e'ubezpieczeń;skaucelista wydziała administra- 
Wjnegę , Lewandowski, o mianowany : pomocnikiem 
wy szym; referenta; rana jego. miejsce naznaczo- 
` 'kantelistanwydziatu ubezpieczeń, Witkowski; 
ola referent, wydziału: skarbowego; Mączyński,: 
Własne, żądanie: uwolniony zessłużby z pozosta: 

EM: /g0.-na idiście urzędników Rządu Guber- 
„altega; na miejsce jego mianowany referent młod- 
Fowydziała adm 
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inistracyjnego i Nienarokamów, 
ri 68. isl (D. G. K.) ; 
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Gi „Dopószą nam z powiatu Kaliskiego.—, Opó-. 
M Me pows ethnie w, jesieni żasiewy oziminy, któ- 

0 Większej , części, przed pierwszemi mrozami 
ką lub. wcale nie powschodziły, budzą słuszną 
ki K naszych rólhików. Dotąd bowiem pomimo 
ù dniowego ciepła, nie można dostrzedz ńaj- 

Że przy sprzyjającej czasu Słabe i. dziś 

£e przy sprzyjającej porze czasu „Słabe i dzi 
A le eszen „nić RENY rośliny nabiorą si- 
ja lego „Wpływa na ilosć i rodzaj ziarna, , Zu“ 
£ odmiennie przedstawią nam $ię rychłe tij; 
i niowe posiewy.  Obfita, czerstwa, pełna życia, 
Śność, bujnie okryajaca ziemio, pomyślny sprzać 


$ u SI y 

| ji 
mià 
żyj: JSżej wegetacji.  Spodziewąć się jednak nale- 
È rozwiną się. Nie pozostanie to jedńak, bez 
sa _Obfita, czerstwa, pełha życią 
Y f 
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przez 

"Ody, J. Vurgienjewa; 
toy Ef (9ogiw przełożył z rosyjskiego 

430% 1000 D Skawzalski, r S8 
woj gia pmżilabde 
ii! CHOR 1 KALINICZ. 
gj (OKA zdarzyło się! przejeżdżać z Bołchowskie- 
| ray wiata do Żyżdryńskiego, tego zapewiić, ude- 
Sh „Tażąta różnica między mieszkańcami Qrłow= 


neran 
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kałtozdjia wychodzi 2 razy w tydzień, t. j, we Wtorki i Piątki w poltdnie.—Cena Kaliszanina: kwartalnie: 
ij ), za odhoszenie pó kop. 5; numer pojedyńczy kop. MU 
"l miejscowe księgarnie, oraz handel: kolonjalny W. Wybrańskiego; 


'|czynę opoźnienia 'nie można kłaść na karb nie- 


|towe; komitet składający się z pp. Lehfeldta, Wei- | 
"| getta i Morowskiego udał się w imieniu intereso- | 


Y koncesją, a równocześnie rozpoczął układy z pe- 


„|kami, a błota dziesiątkami wiorst, nie przeniósł 


|gnieździ się. dobroduszny dzięcioł i lękliwa kuro- 


nii ka Kaługskiej gubernji. Wieśńiak' Orłowski 
wi i, repy, póhury, patrzy z pod oka, mieszka 
Aa Bych osikowych chatach, chodzi na pańszczy: 
© handlem się nie zajmuje,” żyje nędznie, nosi 
jake kaługski Zaś czynszowy chłopek zamieszku- 
bę l obszernych sósiiowych chatach, wzrostu do- 
ryja, Patrzy śmiało i pogodnie, twarzy wesołej 
tol atej; baudluje olejem i dziechciem i we świę- 

tósi bity. Wieś Orłowska (mowa o wścho- 
p, „CZEŚCI Orłowskiej guberni) zwykle leży wśród 
nigy i pól; w blizkości wąwozu, kinie zatnie: 
dęzą FO w błothiśty staw. Prócz rzadkiej Szcżo- 
dzy ji; zawsze“ gotówej na, Usługi, i paru nę- 
load co, brZóżek, *drzewiny na wiórstę w. około nie 
ne „6h chata’ tàli się Ka chacie, dachy narzuco:! 
niłą'*słonią... 


Dhia 5 Więś kaługska, przeciwnie, |trawy: mięso u tego artysty było czuć ry 
się ększej” części otoczona lasem, chaty więcej od|by grzybami, makaron prochem; lecz za to ani|- 
„BIE oddalone i stoją prościej pokryte tarcicami, |jedna marchewka nie dostała się do rosołu, niel *) Zdrobniałe Teoś (przyp. Tłum. 


rs. | kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie: 
główny kantor w! drukarni wydawcy W. Hindemitha, i 


,—Prenumóratę przyjmują: w Kaliszu: 
w. Warszawie: księgarnie Okońskiego ii Wendego. Artykuły: nadsyłane zwracanomi nie będą. 


— Żmany w naszem mieście i cieszący się ogól- 
pą sympatją, członek Komóry Celnej w Szczypior- 
nie, baron Frank, otrzymawszy naznaczenie do 
Kómory w Sosnowieach, 'opuścił miejsce dotych- 
czasowych obowiązków, "W skutek tego przez licz? 
nych przyjaciół w dniu 20 marca (1 kwietnia) r. b.. 
urządzony został w miejscowym klubie obiad, na 

O stanie pszenicy 4 powodu późniejszej jej we-| którym w liczbie innych przemówień i toastów wy- 
getacji dótąd stanowczo wnioskować nie možna! powiedziany żostał przez E. K. serdeczny wiersz, 

Rzepaki w wiela miejscowościach w jesieni imo- który jako objaw ogólnej sympatji i uznania dla 
cho ubierpiały od' robaków i' myszy polnych; w in=| barona Frank, przyjęty został licznemi oklaski. 
uyeli Częściowo wygliły, 6o należy przypisać nież)" W. sobotę, d. 6 b. m. odbyło się poświęce- 
odpowiedńjemu lub niedostatecznemu zaopatrzeniu | zy i położenie EAA węgielnego pod budowę, 
ożywi i kał 3 W Jatkowe tylko mozna | domów na, posessji X 354/5, na. rogu, ulic, Grodz- 
J 0 LE EZ s | kiej i Szklarskiej. Obrzędku poświęcenia dopeł- 
| końcem vliidvta* sdbttyiwsiemiopódozaslewy| nij Imei ka, prałat Lisiecki, officjał konsystorza 
jarzyny powszechnie" rozpoczęto: ”Siewy grochu, i proboszęz, parafji Śgo Mikołaja. w. Kaliszu, w as: 
mięszanek na zieloną paszę i jęczmienia częścio- systeacji ks, Władysława  Borchacińskiego,  wika- 
po OG UERR . j rjusza tejże parafji, następnie zaś spisany akt, 
= Projekt budowy drogi żełazńej z Leszna do| zawierający różne statystyczne dane „co do Kali- 
Kalisza, wedle doniesienia „Ost. Deut. Ztng.,* jest szą, z podpisami obęcńych, wraz, z numerem „Ka- 
blizki urzeczywistnienia. Roboty wstępne już go- | liszanina”. włożono, do opieczętowanej butelki i 
takową wmurowano. 


ŚWIAGÓWI 4 GWiast*i i |= Dnia 5 b. m.'i r, umarła'w Kaliszu Frán# 
wanya. Aae O Ao: Berlina po ciszka z Kępskich Boese, ż0na zmarłegow tym 


samym * dniw/ przed miesiącem Dra Jana Boesego. 


rokuje. Niestety, zaledwie tylko trzecia część o`- 
gółnych zasiewów tak się nam przedstawia. Przy- 


dbałości naszych rolników, "gdy zwykle corocznie 
najpóźniej do 15 października zasiewy dopełniają; 
wina to przedewszystkiem «spóźnionych sprzętów 
w roku przeszłym i panującej suszy w jesieni. 


wnem stowarzyszeniem co do prz 


yjęcia akcji w obieg | 
puścić się mających. (G, W 


w.) | 


— Za opóźnienie, w zapalania niektórych, Ja») i x oojł kę ró „ 
tarni miejskich, przez Magistrat m. Kalisza nało- Í l 
żoną została Z mocy kontraktu, kara pieniężna na .—. (Art. nad.) —. W M I$ „Kaliszanina” czy- 


Zartząd zakładu gazowego.  taliśmy kilka uwag dotyczących restauracji kościo- 

~ (elem upiększenia, parku miejskiego, spro- ła Ś$go Mikołaja, Nie wątpimy, że w szlachetnym 
wadzono z zagranicy kilkadziesiąt krzaków róż, zamiarze napisane zostały, a nawet bardzo ważne- 
które w części na skwćrzć przy Rządzie Guber- mi je być sądzimy, mianowicie co do formy i kształ- 
njalńym, w części zaś w parku rozsadzonhe zo- tu drzwi frontowych, ktore powinny być podwoją= 
staną. mi, (yalope), i otwierać się na poły idące wewnątrz. 

— i („Nie zdaje, nam się jednak aby projekt stawiania 
różbudza się już wegetacja roślinna; daj tylko Bo- ołtarzy przy słupach miał być szczęśliwszy od za- 
że, oby ją jeszcze resztki ziny nie zmroziły swym miaru komitetu, który chce je pomieścić przy. ścią- 
powiewem. i i jnach naw bocznych, Zdaniem naszem, tej nowej 


W skutek kilkodniowego ciepła i deszczów, 


wrota „szczelnie, , zamykają ;się,. płot „chróściany za | przyjąwszy wprzód formy. kwadratu: lub trapezy. 
chąłupą, nie rozrucóny imie zgarbiony na zewnątrz, | Lecz, z wyjątkiem. tych niewielu. i nieznaczących 
nie zaprasza: gościunie, lada; przechodnią świnię....i wad, p. Połytykin był, jak. jaż powiedziałem, wy-, 
Idla. myśliwego _w__ Kaługskiej. gubernji lepiej. bornym człowiekiem. uane 
W Orłowskiej gubernji gdy w ciągu lat pięciu Pierwszego dnia naszej znajomości p. Połyty- 
resztki lasów i zarośli znikną, błót ani Ślądu nie |kin, zaprosił muie do siebie na nocleg, 
zostanie; w Kaługskiej zaś knieje ciągną się set-| — Do mnie, dodałon, będzie wiorst pięć—pie- 
szo zadaleko;. zajdźiny . wprzód do Chora. (Czy- 
telnik. pozwoli, że niepowtórzę jego zająkania,) 
Któż to ten Chor? i 

— Mój chłop... on ztąd bliziutko. 

Udaliśmy się do niego. Wśród lasu, uá oczy- 
szczonej i óbrobionej polanie, wznosiła się ustron- 
na siedziba (hora, Składała ona się. z kilku so- 
snowych zrębów, połączonych płotami; przed głó- 
wnym budynkiem wznosił się daszek podparty 
cieakiemi słupkami,  Weszliśny. Wyszedł na ņa- 
sze spótkanie, młody dwudziestoletni wysoki: i 


się tu jeszcze szlachetóy cietrzew, a natomiast 
patwa, swym nagłym wzlotem płoszy strzelca i 
psa. Jako myśliwy zwiedzając Żyzdryński po- 
wiat spotkałem się i zaznajomiłem na polowaniu 
z drobnym, posesorem Połytykinem, namiętnym 
myśliwym, a więc, wybornym człowiekiem, Miał 
on prawda niektóre słabostki: konkurował np. do 
wszystkich bogatych panien w powiecie, a do- 
stawszy odmowę od panny iz domu, ze skruchą 
serca żwierzął się Ź swymi smutkami wszystkim |piękny chłopak, Fedko! *) Chor w domu? zapytał 
przyjaciołom i znajomym, rodzicom zaś panien jp. Połytykin. Nie, pojechał do miasta, odpowie- 
nie, przestawał zasyłać „ww prezencie kwaśnych |dział. chłopiec uśmiechając się i ukazując rzęd 
brzoskwiń i innych niedojrzałych produktów swe- |białych, jak śnieg zębów. Czy do wózka pan za- 
gò ogrodu; lubił powtarzać zawsze jednę i tę sa- |łożyć każe? 

mą anekdotę, która mimo całego szacunku dla Tak, do wózka, bracie. 
p. Połytykina, nikogo nie rozśmieszyła; chwa- |nieś nam kwasu. 

lit dzieła Akina Nachymowa, i powieść p. t. „Pin-| Weszliśmy do izby. Ani jęden suzdalski obra- 
na,' jąkał się, nazywał swego psa astronomem, |zek nie pokrywał Czystych drewnianych ścian, 
zamiast jednak mówił jednacz, izaprowa-|w kącie przed ciężkim w srebrnej oprawie obra- 
dził w swym domu francuzką kuchnię, tajemnica |zem. gorzała lampka; lipowy stół wymyty i wy- 
której, według pojęć jego kucharza, zależałą na |skrobany Iśnił śnieżną białością, między belkami 
zupełnej zmianie właściwego smaku każdej po-|i w ramach okien - nie uwijały się rącze prusaki, 
ba, ry-ji nie kryły. zamyślone karaluchy. /W krótce. 


Ale wprzód przy- 


) ¢ 


iani T 
zmianie przeszkadzać nie należy, gdy% nie jest 


przeciwną ani zwyczajom kościoła, ani architekto= | 
nicznym ptżepisóm. Starożytności kościelae świad= ; 
'zwra:| 
cali na. wielki. Ołtarz; «chcieli go mieć majestaty=| 
Boczne ołtarze pó 


czą, iż. pierwsi chrześcianie całą swą opie 


cznym raczej niż ozdobaym. 
źniej dopiero za pomnożeniem się liezby kapłanów. 
nastały. Z usunięciem ich pod ściany świątyni, 
nienie straci na”swej. wspaniałej postawie ołtarz 
wiełki, -owszem tent 'wydatniejszym "się =stanie: 
Sądzimy, iż wtedy daleko mocniejsze wrażenie 
na widzu sprawiać będzie wspaniała gotycka struk- 
tura świątyni, która powinna uderzać; zadziwiać 'i 
przejmować swoim ogromem, Śmiałością wiązań 
w sklepieniu i ostrem:ich łamaniem sige: Niekie: 
dy żebra sklepienia zaczynają się: u: samego- dołu 
na słupach, i tak jest bodaj u Ś. Mikołaja, zatem 
z usunięciem bocznych ołtarzy z pod kolumn, ja- 
wne „się: staną, ich kształty, co nie,mało,dodą uro- 
ku całemu wnętrzu. „ Nie, lękajmy się, aby, wtedy 
kościół. wyglądał jak, salon,, bo;i.ten okazałości 
nabywa, gdy nie jest, zapchany „meblami... Brak 
ołtarzy przy słupach, mie odejmie „tej świątyni 
powagi, lecz raczej, jej doda,, gdy jeszcze innym 
warunkom sztuki uczyni się zadość, a mianowicie. 
gdy. okna. nie będą, wpuszczały: jaskrawych. pro- 
mieni, słońca i mury ciemniejszą przybiorą barwę, 


Kaliski kościół franciszkański. nie. z tego względu | go uczonego profesora i architekta p. Wł. Łuszcz- | podłag Rittera i Humboldta, 


mniej czyni wrażenia, iż ma ołtarze w. bocznych 
nawach, lecz raczej dla zbyt wielkiego światła. 
Dajmy mu- okna ‘kolorowe, choć w chórze wię- 
kszym, a budowa ta przemówi do nas uczaciem, 
jakień ją natchnęła pobożność i wiara pierwótne- 
go architekta. | e 

Zdanie i twierdzenie nasze popietamy przykła- 
dami. Wszak warszawska metropolitalna katedra 


wyrestaurowana pod: kierańkiem biegłych budówni-| 


czych, zachowała ołtarze, tylko“ przy! bocznych 
ściańach, nie zaś przy słupach środkowych. Za 
granicą w kościołach klassyczłej budowy goty- 
ckiej, nigdzie nić znajdziemy ołtarzy przy słupach. 


Ani w Monachijskiej, ani w* Medyolańskiej ani) 


w. Krakowskiej «katedrze ich niema, ani: też w pię- 
knej świątyni N. M. Poaw Gdańsku; a-jeśli gdzie 
dotąd jeszcze. widżieć się. dają, oto; przy nowszej 
restauracji są usuwane, jako zabytek zepsutego 
smaku na który sztuka. pozwolić nie może. Po 
największej części znaczna liczba duchowieństwa 
potrzębę ich wywołała, iztąd zapewne ma je ko- 
ściół Matyacki w Krakowie; ztąd tna je także 
Wiedeńska katedra Stgo Stefana; źle nie są one 
gotyckiego stylu, czem też dowodzą,” że później 
powstały. To samó' być. musiało ü Siso Mikołd- 
ja, gdzie nie ledwó ręczyć thożemy, iż nie tak bý“ 
ło pierwotnie. nę: Bust Ár 
‘Z` praktycznej znowu strony zapatrując się na 
tenze przedmiot, usuńięcie ołtarzy z pod słupów, 
a ten samem zmniejszenie ich liczby, wpłynie na 
ułatwienie utrzymania w większym porządku tych, 
co pozostaną. OW AI będzie przy 
kościele $-go Mikołaja tylu księży, ilu ich bywa 
ło'w zgromadżzeńiu kanoników regularnych; a dla 
trzech lub czterech, dość óśmia lub dziewięciu 
ołtirzy. Pobożhości żaś ludu móżna zadość uczy: 


kie te zapasy na stole, à sam oddaliwszy się ku 
drzwiom począł nam się z uśmiechem przypatry- 
wać, Nie zdążyliśmy jeszcze posilić się gdy już, wó- 
zek zaturkotał przed gankiem. Wyszliśmy. Pie- 
tnastoletni, kędzierzawy i rumiany chłopieć, sie- 
dział na koźle i z trudnością hamował Spasłego 
pstrokatego Źrebca. Koło wózka stało sześciu 
malców bardzo. do siebie oraz. do Fedka podo- 
bnych. „To wszystko dzieci Chóra!” rzekł Poty- 
tykin. „Wszystko Chorki,” podchwycił, Fedko, 
który wyszedł tuż za nami na ganek: „lecz jesz- 
czę nie wsżyścy: Potop w lesie, a Sydor pojechał 
ze starym Chorem dó miasta,.. Pamiętaj, Wąsil- 
ka, dodał, obracając się do powożącego: jedź du- 
chem: bo panów wieziesz. Tylko po wybojach, 
ostróżnie: bo i wózek popsujesz, i pańskie wnętrz- 
ności potrzęsiesz!” . Reszta Chorków rozśmiała. się 
z dowcipu Wedka. Podsadzić Astronoma! záko- 
menderował z powagą p. Półytykin, Fedko z za- 
dowoleniem podniósł w powietrze wyszczerzające- 
go zęby psa i ułożył na spodzie wózka. Wasil 
puścił koniom cugle. Ruszyliśmy. „Oto moja kan- 
celerja zagadnął p. Połytykin, ukazując malutki, 
nizki domek: chcesz pan do niej zajrzyć? „Owszem.” 
„Ona nateraz zwinięta, dodał wysiadając, „ale 
zobaczyć wąrto.”  Kancellarja składała się z dwóch 


£ dof 


„ 


s kDno” 
Pię d- 


asi Dags — Podajemy tu nader prosty, a nie znany p 
ardziej |wie o ile nam wiadomo, lub przynajmniej bardz 
grymaśnego” "nad "gotycki: Najmniejsza” niestoso=| mało-znany -sposób-skłejania-szkła;-porce 

wność. szpeci „go, bardzo ji okazuje się nader rażą- |jansu, piany morskiej i t. p. „Zależy on na Wo 
cą w oczach znawców, «Ścisłe, 4a$. stosowanie się | smarowaniu. brzegów stłuczonych „rozciętą na Eh 
do jego wymagań, potrzebuje wielkiej znajomości| towę główką czosnku, ac następnieizwiązanii | 
i znacznego nakładu: ztąd to nie łatwo zobaczyć |silnem na 24 godzin. Tym sposobem sklejone n 
kościół gotycki, w któryinby Spa warunkom |czynie jest zupełnie trwałe pomimo nawet FO 
tego stylu uczyniono „zadosyć. .. W. samej jego oj-| grzania., jak. .to,:z, własne zekonąnia M 
czyznie, w Niemczech,, zaledwie: kilka świątyń pod prześkik czetić. KSS ENIA ties 
każdym „ względem, klassycznych „oglądać. możną.| żadnego prawie kosztu można wyprobować. 
Dziś tam. jednak. skrzętnie i z wielkim nakładem (G. Pr. R.) 
usuwają naleciałości zepsutego. smaku, „jak to wii = o Król belgów., użyczył towarzystwa ge087% 
dzimy. w katedrze, pragskiej, w Ołomońcu i Mo-| ficznemu w Brakselli -5000 ml! 


tyckie,. niechaj się: raczej, „ukryją „w bocz 
wach. Nie ma stylu architektonicznego 


fr. zapomogi pas^ 
nachjum, a wszędzie ołtarze, boczue, usuwają podj dawnietwo w. przekładzie francuskim dzięłe M 
ściany. — Rzecz tę zakończymy słowami ze wszech | mieckiego: p. t. „Historja. geografji” napisane" 
miar kompetentnego w. tej mierze znawcy, nasze-| przez professorą lipskiego uniweraytetu Zasad 
"e (K +) 
kiewicza, który w bardzo ,pożyteczuem „dziełku,| -—- v Hiszpan Garcia, w swym czasie bohater b” 
wydanem w. Krakowie r. 1869. pod, tyt. „Wska-| ków gry w: Wies-badenie i Hamburga; a garate 
zówka., do, utrzymania kościołów: i! przechowanych najczęstszy ich gość, gdzie zuchwałe jego stawk! 
tamże zabytków, a w Przeglądzie, Katolickim z r.| kilkakrotnie bity: bank, umarł* w nędzy i/nićd0* 
b. przedrukowanem (6 5 str. 71) kwótko, lecz Sta=| statki.» "Imię jego; kiedyś tak: znane. -woświ cie 
nowczo so) tym, przedmiocie tak mówi: „W. kościo- | paryzkim i pomiędzy: gośćmi europejskimi 
łach ostrołukowych 0 trzech. nawach, stawianie | skich wód niemieckich; było*jaż zapomniane, t 
ołtarzy nowych. przy filarach, miejsca „mięć nie |raz zaś p. Claretin, paryzki felietonista dziennik 
powinno, ze względu architektonicznych świątyń, Independance, wspomina 0: śmierci statego 0 : 
wielce tracą, że mają zakryte Spo-|szulera; a następnie prawie”żebraka: Gatcia jake 
gr Ks. Ch, -| młody człowiek, liczący lat 23 zaledwie, maj 
|w kieszeni 10,000 fr. całego majątku, przybył 
"| Paryża: Przebiegły, zuchwały; prawdziwy fitbust 
„;| we fraku, szulerował śmiąło, wyzywając sze ście 
|nie raz pómagając muito Główńem polem: or 
„|racij był półświatek paryzki. Pewnej nocy, 801 
„|się bawiono w mieszkań p 


|które na. tem 


„dy kolumo,” 


„Różne wiadomości. - . 


"jednej z tych dam * 
| ; w Ho „e og] Polach Elizejskich, Garcia został złapany uż * 
AFA We względzie zwolnienia od obowiązkowej |czynku, gdy wyciągał z kiószeni fałszówane, ktd 
jsłużby wojskowej donoszą „„Petersb, Wiedm.,” żejty. Złapał go inny, także Słynny w tym Świe 

ze swych szaleństw człówiek, ks, de Krämönt; pip 
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jw Komisji zajmującej, się reformą, wojskową, po- 1 
jstanówiono w zasadzie aby przedewszystkiem 030- | derousse. „Mój panie, jesteś pan złodziejem, "sj 
by, na których się opiera materjalny byt rodziń, | rzekł książę. Garcia chciał mu o powiedzie y 
uwzględnione zóstały. , Mniema także komisja, że|ręka księcia spadła już na policzek sz, Tora, OB 
| przy, pierwszem powołaniu do armji można będzie sując ten mały skandal, podaje Claretin sm mg 
jw niektórych zdarzeniach mieć wzgląd na Stosun-| uwagi o, haniebnym i nędznym końcu trzech 0 t, 
|ki majątkowe, stopień ukształcenia, rodzaj zątru- | które, miały udział w tej sprawie.. „Owa DR 

„dnienia osób obowiązanych do służby wojskówej,|z półświatka, u której zaszła ta ET A | 

|a pray, wezwaniu do dopełnienia szeregów, na sta- |z piękności śniada Włoszka, Julja Baru ci, SP 

0 lige, coraz niżej, , zamieniona prawie w stras: 

“umarła nędzna i o ych Jakiż koniec! MO 

etoniśta, jakby to w Par 


jnowisko osób w służbie rządowej lub w GMA. 
$ ' 07 p 7 . 
— Kurjer Lubelski donosi: piszą pod dniem| krzykuje paryzki felj 
16 marca z Tomaszowa Lubelskiego, że jak tam | było ZOE BATEW CZAJE: alej mówi 0 
jopowiadają Starozakońini mający stosinki z zagra: | bie, którą zgałganiony, ksi a pisto” 
nicą, iniała przybyć ze Lwowa jakaś panna bar- | rycznemu n jako! ojej M4 głup” 
dzo bogata, bo podobno mająca kilka miljonów | cem, że tych którzy ga u i i i gmit!” 
1 [14 STP: todi 3 7 G aii nin : 2 — 
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zał woźnicy zatrzymać się 
cz 


í : 25DOMKA z, odrazu, mi. się; PO 
Ai (jakiem „się ij szw 
jeodzień chodził z panem na polowanie, nosi jese 


gs R 

i t kroku r „Kalpi? 

byt,to człowiek wesoły, A bezustannie. DU 

|cił, półgtosem, n 
wi 


al: 
wol- 


SW 


tnat ze mną rozmowę, usługiwał mi bez niewolni* 


**y Chor po polsku mól „tineać (przyp. Tłum.) 
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cią poprzedzić nnasiąły” (A /Gareja Pr s Pa cztery ra- tamentu: nar .288% mił Œ a więc mniej +0 43 Va 
Aska miljony przy, zielonym stoliku — z" mili © niżeli, ry później aś rzepa pk pr 
Aei paryzki feljetonistu, umarł zaś na poddaszy | w Taaa ównej. konimissji. Uałość tak na- 
z GARE Pati Co za koleje! oo aapa zdał j wte AAS AN Atr wy- 
nakoniec co za nauka! Tak brzmią wykrzykniki. nosiła 958, mil C, a prócz tego „Nowy Szlązk” 
Paryzkiego feljetonisty. (G. W.) |mil(J41, czyli razem 999%, wil 0. Wspowniony 

UT "a Pe" |Sotzmann podał wymiar tej prowincji mniej 061 Ja 


OW mil C]. Dzieło Holschego prawie u nas nieznane jest 
r WYZADNOJY T ETITI STT ONER „ pbardzosbogatym;dlanas materjałem statystyczn 
-Wiadómości 4 literatary, Sztuk, -miùk, tem ważniejszym, że osnute było” fa współcze: 
CH À tg œ fri suyeh urzędowych źródtach b. kamer pruskich. 
AE przemysłu, handlu i tp. | -.| Zdaniedi mojem, warto byłoby pracę tę przełożyć 
ę tep 
"I TAIR + fi wydać;, stanowiłoby ~to przyczynek do czasów 


nów, 2) Brudzew, 3) Chocz, 4) Dobra, 5) Golina, 
6) Iwanowice, 7) Kalisz, 8) Koło, 9) Konia, 10) 
Koźminek, 11) Lądek, 12) Opatówek, 13) Ostrów, 
14) Pleszew, 15) Raszków, 16) Rychwał, 17) Staw, 
18) Stawiszyn, 19) Sulmierzyce, 20) Tuliszków, 
21) Turek, 22) Uniejów, 23) Władysławów, i 24) 
Zagórów. We wszystkich tych'24 miastach było 
domów murowanych w ogóle 210, drewnianych 
8232, kościołów katolickich 30, kaplic 22, kościo- 
łów, luterskich 6, placów 349 i mieszkańców 31,119. 
IL... W'inspekcji Sieradzkiej miasta: 25) Błaszki, 26) 
Bolesławiec, 27) Baranów, 28) Burzenin, 29) Dzia- 
łoszyf, 30) Grabów, 31) Kępno, 32) Mixstadt, 33) 
Ostrzeszów; 34) Praszka. 35) Szczerców, 36) Sie- 
radz, 37) Warta, 38) Widawa, 39) Wieluń, 40) 


e 


kk BOA Ę choć saa , ale pozbawionych źródeł zwłaszcza 
ardziś”. umieszezo- | Statystycznych./ Nawiasem mówiąc, z dzieła Hol- 


5 g 
©, E 
—. W piśmie zbiorowem 3, 


ne między innemi „Listy z podróży etnogra- |SChego w danych razach przegląda prusak nie wa- | Wieruszów, 41) Złoczew. W 17 miastach tej in- 
fiez po SåktRu, Lucjana aliiowskieśgo, b.| bejący W. Aicówać faktów dlą imtereśju, tak mp. |spekcji było 64 zabudowań. murowanych, , 1409 
ucznią b. Szk. Gł. Warszawskiej... | * fiL idia si. 349 w ti (I powiada, iż iszwedzi dla tego |drewnianych, 21 kościotów katolickich, 18 kaplic, 


(strzelali dogich dowódzców złotemi kulami. 
otaa Tenże Holsche we wzmiankowanem dżiele 
swojem przywodzi: że rzeka Prosna zdatną jest 
do żeglugi i-wypływa z okolic bogatych w drže- 
wo, które mogłyby Kalisz, gdzie: jest brak mate- 
rjału opałowego, . w takowy. zaopatrywać, gdyby 
rzękę.tę uczynić zdatną do żeglugi „od, Pyzdr*aż 
datei, j j isot Ywogs 
Wieku,” m MRenaw dzieło cy:st. „Autychrysą” któ. of- Tenże, podaje: źe, liczba, mieszkańców Tó- 
tego*bohśterehr: bądeie-lierbni 36 mare ai sj Wnin Wotoku 1800, owezesdych departamentach 
pl Kilku młodych medyków w Warszawie por TOWAR EE DISC rO aao 
zięło zamiar (wydania «-„Patologji: ogólnej,” po-| We,” Wynosiła: <w, departamencie , poznańskim 
dłuż jlepszych „tre o aah : © ry o: |422.599; (w kaliskim 318,599; „w Warszawskim 
=" P. Alojzy Żółkowski,: zamierza; wydać zbio-|236,865. £x; YSESYW £ E 
wę. prace: literackie swego ojca, i w tym celu | „,8, „Tenże, przywodzi, że. w rokus1800 liĝzba 
edł w umowę z jednym z miasta Warszawy dóbr szlacheckich wynosiła: w departamencie „po- 
i AWEABITYTITTTTETTETRT CO 23 znańskim „dóbe szlacheckich 1446 wartości talar. | 
„>= Wsięgarnia Maurycego Orgelbranda zajmu- | 39,265,940. i osmaków *) 16; w departamencie | “7 | l 
je się wydaniem w polskim przekładzie rozyłośne- U BU: rv err gabi yaa tatar. Korrespondencje, z Paryża do dzienników bel. 
TE a a e e oam eas i MAE taa ea 
r adna: © ia '-*% smaków 16. W całych tak zwanych wtedy „Prus- ia. saa, ies baa A ALA LG, Św 
"pg j eH t EAT rre T ar LZ t i ] paca PoASSNpE TIA marie SE vedlo dobe Eiane przyszłości Francji tak pod względem jej wewnę- 
- MISCELLANEA KALISKIE |v disdetta aii GPS” Vy a e Z220 oewoja Ju gi łom zazranieenyeb 
jstkówe pódziały dóbr; mianowicie 172 wsi o 501 | POosiedzeniu KOMISJI Nieustającej która pod- 
SEE ||) | * S A b x . A A czas wakacji wielkanocuych. zastępuje Zgromadze- 

: * częściachy gdy więc'tęr172 wsie odtrąci się od zie Narodowe, p. Thiers znowu mówił o we 
wia, Ads Chem; |BOL częśoś'i-doda-"de liczby dóbr czyt do 1061, | rie Narodowe, p. Thiers znowu mówił o wewnę- 
aioa gz" =Ftotn" zas z$ć y H 61, | trznych 'i zagranicznych Istóbunkačh“tzeczyoso. 
WIKŻWDSZIOgĆ (OIV ZIUA | wypadnie właścicieli «dóbr śżlcheckich w ówcze- litej w tph kais idinadaan ab swojej sławiiej" 
4. Według tabelli* Statystycznej hr. Mączyń- | Pan WARGI GE keliakim 2AN.. 1800. w. Ka- | rowie ow m sobotę. * 0, Porz ip pa: 
j +0ku- 1789--ówczesne..Województwo_Ka- |, Aue 94 PATEA Cptzja s "| nuje, powiedział między inuemi prezydent; zaufanie 
liskie miało il o 121 miast SO a 1105, dy- liszw składały się z następującej liczby: osób : ks. z aAa każdem sirun apen a i handel są dziś 
mów 31,192, ludności 168/405: * Podła$ tejże ta- | | Pnofików Lateraneńskich było 5, ks, Bernardy- |, stanie równie kwitnącym jak przed ostatnią woj-“ 
licy cała prowincja Wielko-Polska, do. której j OHE othoi nf AUNE oi lk ky E A EOKA i nap i nie nie” budzi obawy że kraj powstrzymany 
lalężało kaliskie, miała w tym czasie mil (J 1446) OY mnisi EM zę i A. *(Holsche jw.) „będzie w dziele odbudowania swojej potęgi nad 
5 Bred wsi 11,962, dymów 264,145, ladności BIAŁ! ear 0507, | którą z tak wielką energją pracuje. Podatki wpły- 
«i | "Sie a. | 
g 


nie „zdobyli Częstochowy, że mnisi Jasnogórscy | |* kościół luterski, placów 273 i 19,270 mieszkań- 
ców. ` HL W inspekcji Piotrkowskiej były miasta: 
42) Bełchatów,, 43) Brzeźnica, 44) Częstochowa, 
45) Grocholice, 46; Kamińsk, 47) Kłobucko, 48) 
Koniecpol, 49) Krzepice, 50) Łask, 51) Lutomiersk, 
52) Mstów, 53) Pabjanice, 54) Pajęczno, 55) Piotr- 
ków, 56) Pławno, 57) Przyrów, 58) Radomsk, 59) 
Rosprza, 60) Rzgów, 61) Sulejów, 62) Szadek, 63) 
Tuszyn, 64) Wolbórz, W tej inspekcji było w.o- 
góle doinów murowanych 131, drewnianych 3103, 
kościołów katolickich 27, kaplic 16, kościół luter- 
ski 1, placów 535, stodół 1139, mieszkańców 
22329: * żar .. (Holsche j, w.) 


Przegląd polityczny: 


=} Autorem dzieła „Le dernier des Napoléons” 
ma być hr. Beust. J1WBNRE 

— | Staraniem redakcji Przegłąda Tygodniowe». 
80 wyjdą z pod prasy dziełka „O zmyślności zwie- 
rząt? jp. EK. Mćnaulv"'i „Emil XIX wieku': przez. 

sąGrosiołzwib | $o) olsi josewas 
| ~| Fry Horn» świeżo: przełożył w Berlinie ną 
Język niemiecki „Sonety! Krymskie.” uy 

— . Michelet wyda wkrótce „Historją XIX-go 


w 


ZAREGBEKE 


er 10,. Tak nazwane „Prussy.południowe” liczyły | wają regularnie a stan skarbu państwa jest dobry.” 
—B,  Holsche;w dziele swojemp. t. „Geogtaphie,j woroku 1800 235 /miast; z tych: w departamen: |O stosunkach zagia nicznych Thiers mówił tym 

| Statistik' von West- Sid-« und Neuost-=Preus- | cie kaliskim było”120, w kaliskim 64, w War: |razem oględnie, oświadczył że nie może ogłosić 
sen" * (Berlin' 1800 t. I i 1804 toH) podaje: ze] szawskim 51. „ ydóryw ga odlęt 490 Księgi niebieskiej, czyli zbioru dokumentów dy- 
departament kaliski wchodzący w skład ówcże-:|, Do departamentu kaliskiego należały miasta». plomatycznych z ostatnich czasów, i (UGT ej tylko 
śnycho |'russ-południowych „miał przestrzeni, 332) 1. „W jnapekcji podatkowej kaliskiej; 1) Odola- |na* oświadeśeitu ża pteteńsje Porty do zwierzchnie- 
WII [] (prócz nowego. Śzlązka)... Tajny sekretarz | —' 5-3 1730% wa mad regencją tunetańską w hiczem' interesom 
Sotżnian dokonywająe pomiru ówczesnych Świe- ] | 47,4 „6smak = 1usegr.. <3 fenigom czylić nar paga frańcuzkim'w Algerji hi zagrażają; że dalej teraź- 


tych nabytków pruskich, podał Obszar tego depar-. ósmaki: ! , a El niejsze ńżbrójenia rośsyjskie na morzu Cżarńnem SĄ 


Czej służałczości, lecz” pana swego strzegł, | jako pó  Połytykio u siał, jechać dó miasta, wsprawiej — No,i dla czego się nie wykupisz? ' 
lecka: — Gdy Pęyezirey: skwar południa zmusił Jaka slaba sm rokko *Peczuczków| _ Chor pokręcił głową. sku B akt 

las szukać schronięnia, Kalinicz zawiódt nas do zaorał' omu grunt i óeliłostał ia nim babę'z'jegoj — zem, bat'ku wykupić się? 

śwej pasieki w głębi lasu położonej. Otworżył wioski. Na polowanie pojechałem sam i ńadwie-| — Nie żartujistary,s57 00 0) 

i „pękanii EREET EE i alunna fo Chora. Na progu chaty| — Dostat się Chor między wolnych ludzi, do- 
ułożył nas | na świeżem sianie, a sam wdział na powitał mnie- Chor; był to nizki i barczysty sta-|dał półgłosęm, jakby dor siebie; kto mię ma bro- 
głowę ródzdj worka z siatką wziął hóf’ garczek | zec. Z ciekawością patrzyłem na niego. Skład|dy, ten dla Chora wielki. 
„.głowiermę 1 poszedł do pasieki wyrżnąć dla nas jego twarzy. przypominał Sokratesa; takież wysokie, | "22" "Tó ty sam brodę żgol. ws 
Blaster miodu.  Zapiliśmy klarowny, ciepły miód ;guzowate czoło, też maleńkie oczki, taki sam za- —_ (o broda! bróda—trawę: skosić można. ` 
źdrojową wodą i zasnęliśmy przy monotonnym |darty 'nos. "Wszedłem zanim do izby. <Tenże sam| “1€ Noy ták eg% | COPO SENU 
brzęczeniu pszczół i szemrzącym szeleście liści. co poprzednio Fedkó przyniósł mi nileka z razo-| —''A, zdaje się, wprost kapcefi zostanie; kap? 
Łagodny powiew wiatru mnie zbudził. Otworzy= | wym chlebem. . Chor' przysiadł na ławie _ i jak cem być dobrze, ale i ci zbrodami. "yi 
Wszy oczy, ujrzałem Kalinicza, siedzącego na 'pro- najspokojniej gładżąc bródę; przystąpił do tóżmo- — o Wszakże i ty hańdlujesz? zapytałem. 

ó ty inme guj wy: Czuł 0n, niejako swą godność, mówił i po-| ©" Haydluję trochę: masełkiem i dziechciem.... 
|roszat edy i henad ukazywał się uśmiech | Coz do wózka, bat ku Każccie założyć? " oj 
zj 'jego ugio wą: qoq J II i 1.1 | d ES Y li s i W t ; U ; 20 

Rożmawiśliśmy 6 stejgie, urodzajach, o włóściń: | n Masz język na dą pra i rpa b 
żab Si AREA tyt r łyk sig Jakby ikoniko n jutro zwiedzę twoją sadybę i jeśli po- 
weyd Ano Aian M akad. Ki zwolisz będę u ciebie nocował: w stodole na sianie. 
to dziwie się żdawało. Chor wyrażał się niekię-| — ' Jeśli łaska. Ale cży wati dogodnie będzie 
d LE fradtiością, pochodziło to żapewne ze |w stodole." Każę babom 'rożesłać. prześcieradło i- 
Zbytki” strożnośći ..” „Oto próbka naszej rozmowy:  połóżyć: poduszkę. Ej; baby! pis dnia 

— „Słuchaj Chór, dla czego ty się niewykupisz? ię DEN gk tj RC Paku, i $ z panem. 

— ‘Aona, co mnie się wykupywać? Teraz swe- (i y Sys STupL. 
go pana znam i o czynszu wiem... pan nasz dobry. | | 


n 


nożem łyżkę. Długo zachwycałem się jego obli- 
Cem, miłym=4-pogodnym; jakowiósenne iniebo; p. 


ołytykin, także przebudził się. Nie zaraz wsta- 
5 ża zyjemy b owień po długiem ChOdZENIU 


gbokin śmie poleżyć nieruchomię--na sianie: 
ciało rożk szuje się, łagodne ciepło grzeje twarz, 
Miłe utrudzenie, zamyka oczy. Podnieśliśmy się 
reszcie i poszliśmy na włóczęgę: mającą trwać 
o wieczora. Przy kolacji wszcząłem rozmo- 

Wẹ o Chorze i Kaliniczu» «„Kaliniez — dobry chło- 
Pek, rzekł Połytykin, pilny. i służbisty, chłopek; 
Bospodarstwa jednakcze w: porządku utrzymać nie 
Może; zawsze go od niego odrywam. Codzień ze- 


| z —— Zawsze-lepiej-być-wołnym—zauważyłem: bow — salDalay ciag nastąpi. 
Bospodarstwo, odądź pan śam! Przyznałem mu| "Cho śpojrzał na minie z ukosa. SE e LATT RN ng wid O 06a" ŻAKA 
słuszność 1 udaliśmy się ta spoczynek. Nazajutrz = To wiadomo, oapowiedziat 71111 


nięuniknionem następstwem, zmiany. traktatu Pa>, 


ryzkiego z.r. 1856 dokonanej, w r. .1870.na, którą | f 


to zmianę. Francja chętnie się ,zgodźi, i że rząd 
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